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Jak zapobiec coraz większej klęsce?
A  B (  w  numęrzc z 1-go m aja  po­

ruszyło bardzo żyw otne zagadnie­
nie -  fa k t , iż zdarza ją  się liczne 
w ypadki, k iedy jedn i lekarze za jm u­
ją  po k ilk a  dobrze p łatnych posad, 
inn i zaś nie mogą zdobyć naw et je d ­
nego, bodaj najskrom niej płatufego 
SLanowiska. Ja  poruszyć preguy  
sprawę coraz w zrastające j nędzy 
wśród lekarzy  z zupełnie innego sta­
nowiska, m ianowicie pod kątem  w i­
dzenia koniecznej reorganizac ji K m  
Chorych, czy li, ja k  to się teraz na­
zywa, Lbezpieezalni Społecznych.

^ u  właśnie należałoby zabronić, je ­
żeli już samą instytucję  uważać za 
konieczną, systemu lekarzy  stałych  
a nic z wyboru. Także liczba godzin  
pracy  dla wszystkich lekarzy  pow in­
na być jednakow a. W te d y  nożnaby  
zwiększyć liczbę lekarzy  i popraw ić  
zarówno b y t stanu lekarskiego, jak  
przedew szystkiem  stan lecznictwu-

R ząd  n iem iecki w  osLatnlch cza­
sach zezw olił na p ra k ty k ę  W Kasach  
Chorych ty lk o  jednem u z m ałżon­
ków  lekarzy , wychodząc a. założenia 
równom iernego podziału dochodów 
pośród lekarzy  kasowych.

A le  istn ieje  jeszcze i  drugi, sku­
teczniejszy sposób popraw y oytu le­
k a rzy . T u  om ówimy bilans iv  is Cho­
ry ch z 1933 *., zaznaczając, że da­
ne z la t poprzednich w ykazyw ał;, 
wyższe jeszcze sumy.

Otóż w  1933 r., według o fic ja ln e ­
go sprawozdania, wszystkie 61 Kas  
Chorych na terenie P o lsk i m iały  o- 
koło 190 m ijjon ów  złotych wpływu,- 
z Czego w ydano: ną zas iłk i 2t w iljo -  
nów, na ap te k i 23 m iljo n y , uą szpi­
ta le  28  m iljon ów , na p r o li ia k i j  kę C 
m iljo n y  i  na  przewóz chorych 4 nn i- 
jo n y  — ' razem  84 m iljo n y . \ a  ad­
m in istrac ję  gmachów wydano 2.5 
m ilj., n ą  adm in istrację  ogólną -  - i ) l  
m ilj., na koszty ogólne —  17 m ilj. 
czyli na adm in is trac ję  wydano 40.5 
m ilj, Jeżeli do tego dodamy, że ta k ­
że i  w innych pozycjach mieszczą się 
w y d a tk i adm in is tracyjne , to ich su­
ma będzie wyższa od 40.5 m ilj , czy li 
że stanowić będzie więcej n iż 50 
proc, tego, co wydano na zas iłk i, ap­
teki, szpitale, p ro fila k ty k ę , przewóz 
chorych.

A  teraz ile  wydano na w y lag ic - 
dzenie lekarzy?  Samo wynagrodzenie  
lek arzy  adm in is tracyjnych, ule m a­
jących nic wspólnego z Icczn.etwem  
kosztowało 2.5 m ilj.  złotych, na le­
k a rzy  ordynujących wydano 23 m il­
jo n y  złotych

W szystk ich  lekarzy  ordy u -jących  
było okołu 3950, czyli że średnio 
każdyT lek arz  o trzym ał za rok  5300  
zł L e karzy  adm in is tracyjnych  było 
około 100, czyli o trzym ał k.izdy z 
nich średnio 23000 zł. rocznie, to 
znaczy o 4Q0 proc. w ięcej, niż lekarz
ordynujący.

Ogółem ted y  1933 r . lekarze  
pobrali przeszło 25 m iljon ów  ztoiyeh. 
Ponieważ wszystkie w y d a tk i Kas

N iebyw ała dotychczas

Wielka w p e i a i  p u e t e i a n i m
aparatów fotografież. najprzedniej­
szych marek po cenach rewelacyjnych
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Chorych, oprócz a d m in is tra c ji i  w y ­
nagrodzenia lekal-zy, wynpszą 84  
m iljo n y , pozostaje w ięc na te dwa 
d zia ły  106 m iljon ów  złotych.

G dyby nie było  am bulutorjów , a 1- 
m inm tracji, gmachów własnych i wy­
na ję tych , p le jady  urzędników  w tych  
am bulatorjach do zapisyw ania  p a ­
cjentów  do lekarzy , cała suma 106  
m iljonów  pozostałaby wolna.

W  całej Polsce jes t 11.000 lekarzy. 
Z tych około 2000 jest lekarzy w o j­
skowych, adm in is tracyjnych, samo­
rządowych i nic życzących sobie p ra ­
cować z tyeh lub innych względu y 
w  K asach Chorych. Po/.ostajc więc. 
około 9.0000 lekarzy , k tó rzy  m ogli­
by pracować t Kasach Chorych ja  
kc lekarze z w olnego w ybot a.

Cldyby te całe wolne 100 m iljonów  
poszło na opłacenie zatrudnioną ch 
D.000 lekarzy , to na każdego z mch  
wypadłoby po 11.000 zł. rocznie 
W szyscy więc lekarze m ieliby dosta­
teczne utrzym an ie . A le  wysLartzy ło - 
by, gdyby każdy z nich zarab ia ł po 
8.000 z ł., a w tedy wynagrodzenie  
w szystkich wyniosłoby 72 ar.ljony  
zł. Pozostałe zaś 28 m iljonów  m ogły­
by iść na obniżenie składek o.l ubez­
pieczonych, k tó ro  wynoszą obtcnic  
przeciętn ie  90 zł. na jednego człon­
ka, a wynosiłyby 70 z ł„  czy li około 
23 proc. m niej. Tym  sposobem zosta­
łaby  usunięta n ie ty lk o  nędza, ja k a  
panuje śród le k a rzy , n ietylko  został­
by usunięty n iespraw ied liw y podział 
dochodów, ale przyniosłoby to nawet 
ulgę i ubezpieczonym : zm niejszyłby  
się c iężar świadczeń, a pomoc lekar­
ska, jak o  podzielona m iędzy wszyst­
kich lekarzy , by łaby  znacznie yyydat- 
niejsza.

Jeżeli weźm iem y pod nu agę w a r­
tość gmachów własnych K as Cno- 
i-ych, co wynosi około 234  m dju iiy  
złotych, to p rzy jd zie m y  do wniosku, 
że uzyskana z ich sprzedaży suma 
rów nież przyczyn iłaby  się do dobro­
bytu  ubezpieczonych przez obniżenie 
składek. .

W arszaw ska K asa Chorych w 1,933 
r. m iała  w p ływ u około 42 m ilj. zl., 
a ubezpieczonych było 2('»9 ty  i ,  czy-

N adzw yczajna
D a m n a  m a j ą t k o w a

U rz ę d y  s k a rb o w e  p rz y s tę p u ją  
do ro z s y ła n ia  n a k a z ó w  p ła tn i- ' 
cgych n a d z w y c z a jn e j d a n in y  m a ­
ją tk o w e j n a  ro k  1981, w y m ie rz a ­
ne# p ła tn ik o m  d ru g ie j  g ru p y . 
P rz e d s ię b io rs tw a , m a ją c e  o b ro ty  
w  g ra n ic a c h  2 0 .0 0 0  —  5 0 .000  zł., 
p ła c ić  b ęd ą  0 ,4  p ro c e n t od 1 .000  
o b ro tu , p rz e d s ię b io rs tw a , m a ją c e  
o b ró t w ię k s z y  p ła c ić  będą 0 ,6  od 
1 .000. N a k a z y  p ła tn ic z e  ro ze s ła n e  
b ędą do p o ło w y  c ze rw c a .

O s ta te c z n y  te rm in  p ła tn o ś c i m i 
ja  z d n ie m  1 l ip c a  r .  b .

N lem ry
2ZŁ*r»© i£4 s 8e
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P A R Y Ż , 22. 5. T u te js z y  d z ien ­

n ik  e m ig ra n tó w  n ie m ie c k ic h  po­
nosi, iż  R ze sza  od c h w il i  o b ję c ia  
w ła d z y  p rze z  h it le ro w c ó w  p rz e ­
p ro w a d za  w ie lk ie  z b ro je n ia , nad  
k tó re m i c zu w a  s p e c ja ln ą  k o m is ją  
m o b iliz a c y jn a  p rze m y s łu  nK -m iec- 
k jego . W ie lk ie  fa b r y k i  K ru p p a  
ju ż  cd p a ź d z ie rn ik a  w y r a b ia ją  la ­
w e ty  do a rm a t . In n e  fa h r y k i w y ­
r a b ia ją  s p e c ja ln e  a p a ra ty , u m oż­
l iw ia ją c e  s trz e la n ie  z a rm at, pod  
k ą te m  90 s to p n i.

l i  gdyby wszyscy m ieszkańcy W a r ­
szawy b y li ubezpieczeni, lo  w ydatek  
p.a ten cel w yniósłby przeszło 200  
m iljonów , czyli dwa ra zy  ty le , ile  
w ydaje  m iasto n ie ty lko  na pomoc le­
karską, ale wogólę na wszystkie po­
trzeby , ja k  np. ośw iaią, b ru k i, o- 
czyszczauie m ias la , szpitale, kom uni­
kację. itd . T u  się rzuca niewspół 
mierność w ydatków  K as y  Chorych z 
tem, ja k ie  ona przyuosi korzyśw  

Niedorzeczność ta k ie j ka lku lac ji 
K asy  Chorych sama rżąca się \y o- 
ęzy. J a k  rząd  przpkonuł się, że g ra ­
nice ubezpieczeń społecznych zostały 
zbyt szeroko zakreślone i dlatego o- 
becnie je  ścieśnia, ta k  rów nież pow i-

D u ż y  posnlalc le n s a c ji w ie lk o ­
m ie js k ie j m a  s p ia w k  za g a d k o w e j 
ś m ie rc i ścp- p o r. S te fa n a  U h n a s ta , 

I 'd ftóry  w ra d  z ż o ą  ro tm is tr z a  O - 
1 1 k u f ie  z ■ K a 2 ił'-yvw £) p rz e b y w a ł  

m iu s z k a n b ' M e je ró w  p rz y  ul. 
M a rs z a łk o w s k ie j ,48. P o c zą tk o w o  
is tn ia ło  p o d e jrz e n ie , że U . p ą tjł 
o f ia rą  za b ó js tw a . W  z w ią z k u  z 
te m  za trz y m a n o  je g o  to w a rz y s z -  

wolny w ybór lekarza , wynoszą znacz- k tó ra  te ż  n a ra z ie  p rz y z n a ła  
nic m niej, an iżeli - pozos.ahch  etc-. ^  z b ro d n i. N a  te j  p o d s ta w ie  
śeiaeh Polski. N ależ więc w pi ow a- j j p 3ęaja  a re s z to w a n a , 
dzić w  U bezpieczalm  w olny w ybór 
lekarza.

P opraw a  m atc ija ln eg a  b y tu  lelta-

nieii on dojść do przekonania, 
system am bulatoryjny  jest przeżył- j w  
kiem , istn iejącym  oprócz Polski ty l- 
ko w  R osji sowieckiej.

W y d a tk i na jednego chorego w 
K asach zachodnich, gdzie istn ieje

ń ta la  d e f in ity w n ie ,  w b re w  ró ż*  
n ym  k rą ż ą c y m  'w ers jom , w y ja ś ­
n io n a . § . p . p o r U  p o p e łn ił sa­
m o b ó js tw o : u s ta li ła  to  ą e k c ja  są­
dow o - le k a rs k a , d o k o n a n a  p rze z  
p ro f. G rzy w o  - D ąb ro w s k ie g o .

S e k c ja  w y k a z a ła , iż  śm ie rć  n a ­
s tą p iła  od k u li  re w o lw e ro w e j, w y  
m ie rz o n e j w  s k ro r  z b lis k ie j p rz e ­
s trz e n i.

N a  te j p o d s ta w ię  p. K a z a ry n o -  
w a  z o s ta ła  z w o ln io n a  z ą re s z tu . 
Ś le d z tw o  p ip w a d z i s ęd z ia  ś ledczy  
6 go re w iru

rzy  bezwarunkowo w p łyn ie  i  nu po- j 
praw e by tu  innych zawodów, kffi're 
rów nież zastanow ią się nad m ożli­
wością. poprawy- swojego bytu .

D r. M . Sz.

W c z o ra j za g a d k a  ś m ie rc i za-

Przemy* ludzi i szantaż
Hersz: Waln wytłoroaczył się

Sreiiro ns pokryci? banunolo
po5un:ęde Raastyalta

W A S Z Y N G T O N , 2 2 . 5 . P re z y ­
d e n t R o o s e v e lt w y d a ł o rę d z ie  w  
s p ra w ie  srebra  O rę d z ie  to  za leca  
u d z ie la n ie  rz ą d o w i p e łn o m o c ­
n ic tw  do w y d a w a n ia  u s ta w , m ar  
ją c y c h  w p ro w a d z ić  p o k ry c ie  s re ­
b re m  o b iegu  p ie n ię żn e g o  T ą  po­
k ry c ie  s re b re m  s ta n o w ić  m a  25 
proc. ogó ln eg o  p u k ry c ia . Jed n o ­
cześn ie  te ż  o rę d z ia  dom aga się

p e łn o m o c n ic tw  w k ie ru n k u  p rz e ­
ję c ia  całeg o  zap asu  s re b ra  m one­
ta rn e g o  w p a ń s tw ie , o ile  to  s re - 
oro n ie  je s t  u ż y w a n e  na cele  p rze  
m ys ło w e .

J ed n o cześn ie  p rz e d s ta w io n y  Zu- 
s tą ł p r o je k t  o d p o w ie d n ie j u s ta ­
w y . N a b y w a n ie , p rz y w ó z  i w y w ó z  
c re b rą  b ę d z ie  z a k a z a n y .

t i n m o w n e j  r e fo r m y  u stro ju
domagają się nnosctialisti

N ie zw y k ła  sprawa o przem yt iu d ń  
> do Rosji Sow ieckiej i  z R osji do 

Poiski znalazła  się w czoraj na wo­
kandzie Sądu Grodzkiego w  W a r ­
szawie. Procederem  tym  zajm ow ali 
się żydzi. N a  K resach W schodnich  
is tn ia ły  specjalne kad ry  przew odni­
ków, przeprow dzającyeh ludzi przez 
zieloną granicę. C entra la  tego zys­
kownego przedsiębiorstwa mieściła  
się tv M arszawic. Jeżeli- aferzystom  
trio udało się przem ycić kogoś przez 
granicę, szantażowano rodzinę i  a- 
m atora  podróży groźbam i powiadp- 
m ienia w ładz.

O upraw ian ie  tego właśnie proepr 
deru oskarżony został Ife rs z  W a;4 , 
k jó ry  stanął przed sądem, nu s k ą L k  
doniesienia n ie ja k ie j K aganow ej 
Syn K aganow ej zam ierza ł powrócić 
z R osji Spw icckiej dq Polski i m at­
ka zw róciła  się dp W a ld a , k tó ry , zą
penę 2.000 dolarów, w ia t przopro-

F A R T Ź ,  22 . 5 , W  c ią g u  d ą ł-  
szych  o b ra d  kopgręsu. n p o s o c ją li- 
s tó w  poseł C a y re l z re fe ro w a ł  
p ro je k t  re fo r m y  p a ń s tw a . R e fp r  
r e n t  p o s ta w ił w n io s e k , a b y  p r e ­
m je ra  w y b ie r ą ł  p a r la m e n t n ą  
czas o k re ś lo n y . P r e m je r  dob ie ­
r a łb y  sobie m in is tró w , k tó ry c h  
lic zb a  z o s ta ła b y  o g ra n ic zo n a . W y  
p o w ie d z ia ł s ię te ż  re fe r e n t  za 
z m n ie js z e n ie m  lic z b y  p o s ió w  o ra z  
za  z a s tą p ie ą ie m  s e n a tu  p rze z  
w y żs zą  ra d ę  g o s p o d a rczą . R e fe ­
r e n t  d o m a g a ł s ię  w re s zc ie  g ru n ­

to w n e j - re o rg a n iz a c ji  
c ty a  i  a d m in is tra c ji .

s ą d o w n i- wadzić prze;; granicę je j syna. Spra- 
i w ą w lokła się całemi miesiącami, gż

W  d y s k u s ji k o n g re s  p o s ta n o w ił 
d o m a g ać  się re fo r m y  K o n s ty tu c ji,  
k tó ra , j a k  w ia d o m o , p o c h o d zi z r. 
1375. S p ra w £  re fo r m y  w y b o rc ze j 
w y w o ła ła  b a rd zo  o ż y w io n ą  deba­
tę W  z a s a a z ie  p rz y ję to  w n io s e s , 
d o m a g a ją c y  się p ro p o rc jo n a ln e ­
go g ło s o w a n ia  n a  l is ty . W  z w ią z ­
ku  z s y tu a c ją , ja k ą  w y tw o rz y ły  
w e F r a n c j i  w y p a d k i 6 lu te g o , 
k o n g re s  u p o w a ż n ił m in is t ra  M a r -  
q u e t do p o zo s ta n ia  w  obecn ym  
rzą d z ie .

wreszcie K ag a u  w rócił do P o lsk i zą 
legalnym  paszportem. Wówczas

W ald  zaczął domagać się w ypłacenia  
200U dolarów, dowodząc, żp przyczy­
n ił się cło pow rotą  syna.

Gdy m atka  odmówiła żądaniwm, 
rozpoczęły się szyk.apy, organizowa­
ne prawdopodobnie przez aferzystę. 
Co pewipn czas do m ieszkania K uga- 
nowej przychodziła  policją  lub fip ik -
cjonarjusze S traży  G fąn ięz iie j, prze­
prow adzający rew .zjg  w ppszukiwą- 
piu nielegalnych papierów łt}^ feop- 
U-atiąndy. Kaganow a podgtą SS3RIP 
do sądp, oskąrżając W ał^ h  * F iU ł*  
taż, przypuszczała howipm- żp pł 
iest organizatorem  szykaft.

P rzed sądem W ą ld  Jow m lził swo­
je j niewinności i  iłiÓWlłj je  rodzinę  
Kr.ganóty szykanow ąłą r a ż o n ą  f^ r -  
ka  w agonow ej, k tp ią  wr fpn sĘósob 
chciała zmusić m atkę dó ?ąpisąi.'ą  
je j  całego m ają tk u . P o w ró t b ra ta  
nie by? na ręuę siostrze, k tó rą  zą- 
garnąć chciała cały m ają tek.

Po  przeprow adzunej rp zp rau jp  «- 
głoszony został w yrok  u n «  wiunłąisT  
py z braku dowodów.

Walka iinlicjanta z wiąźmem

Nachodzące lato będzie nnrmaine
pisze, pewien metŁorplog francuski

z  p ism  fr a n c u s k ic h , w  
z d łu g o trw a łą  posu ch ą  i

Jedno  
zw ią zK u
p ię k n ą  pogodą, ja k ie  m ie liś m y  w  
c ią g u  c a łe j w io s n y , z a d a je  sobie  
p y ta n ie , czy ta  pogo da s ię  u trz y ­
m a.

N a  p y ta n ie  to  o d p o w iad a ’, że 
ta  e w e n tu a ln o ś ć  je ą t  b a rd zo  w ą t: 
p liw a , s zc zeg ó ln ie  ze w z g lę d u  na  
to , że w ie ś  p o trz e b u je  g w a łtó w  
n ja  d łu g o trw a ły c h  deszczów . 
W p ra w d z ie  w ę  f r ą n c j i  posu ch ą  
n ie  d a lą  s ię  jeszcze  ęąk d o tk liyy ię  

w ę  z n a k i, j a k  n p . w  S ta n a c h  Z je d  
n o c o n y c h  czy te ż  E p ro m g  
\y s c h u d n ie j, to  te ż  m ożem y spo­
d z ie w a ć  się d o b ry c h  zb io ró w , je d -  
nąK ow oż d z is ia j ju ż  m eżrjg  s tw ie r  
d z ić , że n ie  b ęd ą  one ta k  ś w ia tn e , 
ja k ie  yn ia łą  F r a n c ja  w  r . 1933.

D a ls z ą  posu ch a  b a rd zo  d o tk li;  
w ie  u d b ila b y  s ię  n a  s ta p ie  r o ln ic ­
tw a  fra n c u s k ie g o , n ie  p rzy n o szą c  
s p ec ja ln e g o  z a d o w o le n ia  m ies z ­
k ań c o m  m ia s t. T o te ż  m o żn ą  n ą c -  
g ó ł s tw ie rd z ić , że ła tw o  p o g o n i ­
l iś m y  się z k ilk o m a  n a w e t b a rd zo  
b u r z liw c m i d n ia m i, zw a ży w s z y  ua  
w ie lk ie  k o rz y ś c i, ja k ie b y  one. 
p rz y n .c s ły  n a sze j m atce  -  z y w :- 
c ie lce .

A  czy  n a je ż y  o b a w ia ć  się posu­
chy ? N ą  to  p y ta n ie  a u tg r  odpn-

w ia d a , ŻS te j  e w e n tu a ln o ś c i n ie  
na leży  p rz e w id y w a ć  i że n a d c h o ­
dzące lą to  w in n o  być zu p e łn ie  
n o rm a ln e , m n ie j c ie p łe , a n iż e li  
u b ie g m  i  c o n a jm n ie j ta ks a m o  dc: 
szczow e. N a o g ó ł w ię c  n a d ch o d zą ­
ce. lą to  —  kończy  ów a u to r  —  n ie  
będzie  odb ieg ać  w y ra ź n ie  od s ka li 
p rz e c ię tn e j.

S O S N O W IE C , 2 3 .5 . —  Sącj O 
k rę g o w y  w  S osnow cu  b y ł d z iś  w i ­
d o w n ią  n ie zw y k łe g o  z a jś c ia . O to  
po ro z p ra w ie  s ąd o w ej p rze c iw k o  
z n a n e m u  z ło d z ie jo w i, S te fa n o w -  
W y d m a ń s k ie m u . k tó re g o  skazano  
n a  ro k  w ię z ie n ia , je d e n  z  p o lic ja n  
tó w  o d p ro w a d z a ł go dp p o m ie sz- 
cz-enia d la  w ię ź n ió w - " “

N a  k o r y ta r z u  W y d m a ń s k i w y ją ł

na sali sadnwei
w  p-jw m ej c h w il i  z  k ie s ze ń j ż y le t­
kę  i  p o d c ią ł sob 'e  n ią  ż y ły  u rąk- 
G dy p o l ic ja n t  u s iło w a ł m u  p rz e ­
s zk o d z ić , W y d m a ń s k i r z u c ił  s ię  
na  n ie g o , p o c ią ł m u  m u n d u r  p ra ż  
le k k o  s k a le c z j ł  W p w c zą ą  p o l i ­
c ja n t  s ti-z e łit z  re w o lw e ru , ra n ją c  
W y d m a ń s k ie g o  c ię żko  w  p ierś- 
R a» » e g Q  jo d w ie z io n u  jw  ą tą n ię  bez 
n a d z ie jn y m  do j jz p jta la .

Pwez ot w Ir w murze
chcieli zbiec więźniowie

Z g o n  s o u l e t i - w i i e p
p r z e d  r o z p r a w ą  ^ ą ś i c t w a
W c z o ra j n a  c m e r ta rz u  ży Iow  

s k im  \y W a rs z a w ie  o d b y ł s ię po ­
g rze b  m ą tk i s ły n n e g o  szp ega  
m ię d z y n a ro d o w e g o , E rn e s ty  ny
jbactow skiej (Ż e la z n ą  3 9 ) ,  k tó ra  
p rze d  k ilk u  m ie s ią c a m i s ka za n a  
z o s ta ją  p rz e z  Sąd. O k rę g o w y  w  
W ą rs z ą w je  zą w s p ó łd z ia ła n ie  w  
s zp ie g o s tw ie  n ą  2 ta tą  w ię z ie n ia .  
S p ra w ą  w  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  
z n a jd z ie *s ię  n a  w e lcan d zie  w  d n iu  
G-go lip c a  r .  b. Ł ą d o w s k a , k tó rą  
iw o in io n o  z  w ię z ie n ia  spow odu

S O S N O W IE C , 23 5 —  W e  w to ­
re k , oko ło  godz. 3 ra n o , w a r to w ­
n ik  w ię z ie n ia  w  S osnow cu  z a u w a ­
ż y ł n a  d a ch u  s ą s ie d n ie j szopy 
d w u  zn a n y c h  w ła m y w a c z y , k tó  ■ 
rz y  u s iło w a li w y b ić  w  m u rz e  o? 
tw ó r . G d y  w ła m y w a c z e  s p o s trze ­
g li  w a r to w n ik a ,  je d e n  z n ic h  ze­
s ko c zy ł z d a ch u  n a  p o d w ó rze  są­
s ie d n ie j p o s es ji, d ru g i zaś skoczy ł 
n a  dach  p rz y le g a ją c e g o  dom u i 
z b ie g ł. P rz y trz y m a n o  je d n e g o  ą

w ła m y w a c z y , n ie ja k ie g o  B ra tk ó w  
s kieg o , k tó r y  p rz e d  k ilk u  d n ia m i 
z b ie g ł po d cza-" e s k o rto w a n ia  gp a 
sądu do w ię z ie n ia .  W  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  z o s ta ł u ję ty  je g o  
w spół g ik , C ze s ła w  C h a ty s ,

O b a j w ła m y w a c z a  c h c ie li  w y-\ 
d rą ż y ć  o tw ó r  w  m u rz e , alsy u łą t -  
w ić  w ię ź n io m  u c ir  czlcę. W  te m  sa­
m em  m ie js c u  w ryb ity  b y ł o tw ó r  w  
ro k u  1931, p rz e z  k tó r y  zb ieg ło  k i l ­
k u  w ię ź n ió w .

i  J a M S t o
Ojciec i *vn oued sadem

K A T p y .-fC L l, 23.5. P rzed Sadem 
Ola-ęgowynj rozpocznie się wkrótce  
rozpraw a przeciw ko Leonowi K o w a l­
czykow i, oskarżonemu o s^preg o- 
sząstw. K ow alczyk obejjodził ro/.nntT 
i te f irm y  i osoby, w yłudzając od nich  
o fia ry  i d a tk i, rzekomo na cele spe-

zlego  s ta n u  zdrew ua, n ie  u o c z e k a -! ^ r in e - K o w alcz j k  l iyska ł tą  dro-
ła  w ię c  ro z p ra w y  a p e la c y jn e j.

N a  c m e n ta rz u  w y g ło s ił p rzem ó  
w ie n ie  n ie ja k i  S zym o n  P ere c , k tó ­
r y  w  m o w ie  s w e j p o d k re ś lił,  iż  
p a d e w s k ą  b y ła  b a rd z o  d o b rą  o- 
uą, m a tk ą  i obyvyate lką  k ra ju .

ga f-kolo 2uf)0 zł.
W  a ferę  huchsj.aplera. wmieszany 

b y ł ojęieg jogo oraz b ra t. Rodzina

jedn ak pokłóciła się z sobę, i  pjciee, 
Józef K o w alczyk , zdemaskował oszu­
stwa synu, a nadto w ysła ł obszerm* 
doniesienie do w łądz wojewódzkich.

Zą to Sad O kręgow y ska'- al Józg- 
fa  K o w alczyka  (o jc a ) ną 6  aijesie- 
ey w ięzienią  oraz uą 2Q0 ?j, grzjgw- 
n y ; Loon K o w alczyk  zaś, k tó ry  ty k  
s z jw ie  oskarżył nączejnika gfuiPUar 
g(i w  Chropaozowie, dosjął 7 miesjer 
cy w ięzienia.

£ s i i s i c $ m  r t i i l z i a

Wybory prszylantfi w
P o raz czw arty  w h is to rji R eputm - 

k i Czechosłowackiej Izba. Posiów i 
Senat, tw orząc Zgrom adzenie N aro ­
dowe, pow-ołane zostały do dokonania  
w yboru pyezydc.nta re p u b lik ', k ió rym  
będzie znowu T . G. M a saryk .

IV  myśl postanowień konstytucji 
prezes R ad y  M in is tró w , M a ly p c tr , 
,;wołąl Zgrom adzenie Narodowe, w y - 
znaezajip; duła wyborów ną czw ar­
tek  d ą is  21 m aja  r. b. o godz. 9.30. 
T y m  razem  w ybory nabędą sję' w 
historycznej sali, zbudęwanej w la ­
tach 1493 —  1502 uą zam ku p ra ­
skim  2 rozkazu kró la  tY ładys ław a I  
Jagiellończyka. § ą lą  tą , u trzym ana w 
styłu czystego gotyku, posiada 62 
m ątry  długości, 10 uietrów szeroko­
ści 1 13 m etrów  wysokości.

ggromąd.zęnię Narodow e, k tu .e  
składa gię a 300 pf slow i 15J sena­

torów, liczy  obecnie 4BS członków. 
P la  ważność1 wyborów prezydenta  
olieoiiyeh mus* być w  Zgrom adzeniu  
Ugrodowein więcoj niż potowa nalej 
j i iz b y , to /.naozy- wineej, ni i  210  
c-lonków . W y b ra iu  zostaje 1 cudy- 
dat, któryi ‘ uzywkał eonajm u(ej 3 /5  
głosói.. wszystkich obeciKtdi nzitm- 
kóvr Zgrom adzenia. Cłosowanie jest 
tą.jne i  o d litw a  się za pomocą k a r­
u k .  M y b u u iy iu  może być każdy p- 
byw ate l R epub lik i bez względu lia 
pleć w  w ieku eoiią jm niej la t 55. 
\Vyboronj przewodniczy- maiwzatok 
Izb y  Postój- (obecnie Franciszek  
8 ią i ie k ) ,  w-ięeprzewodnicząeym żg ro - 
mądzpnia będzie m arszałek Sonapa 
(f-hcenię Franciszek Sogkąip).

U roczyste jłyżen ie  przysięgi przed 
Zgromadzeniem Naredow ein odb^fl/ie  
się pe wyboracji. E le k t skłńdtt '

żo szanować ' będzi.g kotl­
inne usłąery; K ępub iiky

rzeczpiaię,
Stytucję i 
M andat p ’'ezydentą trw a  lą.t 7, N jk ł  
uie (noże piastowąć sląno\yi^ka jpac 
zydenta przez okres dłuższy, n iż  p- 
bejm i-jący dw ie następujące po so­
bie kąijem-jf.. To ppstanęw-ięnio 
s ly tu c ji nic odnosi się dp pjjygręzoz 
gSU ip-ezyderitą Ri p u b lik i, ćfąsnryka.

T. (j. Makaryk wybrany został pp 
ląz p w .A łw y  dnią U  listopada l*J+ił 
roku przez Iłuwyobicyjne żgrm nadie- 
nic Narodowe, ila & a ry k  znajdow ał 
.=uę wówczas jeszcze zagrnuic.a. przy­
le j sposobności Zgrumadzeuje Kąrth 
dowt przez ąsta iwego. przeyyodui- 
ejącego, K aro la  Kram arza, prokląr 
Biowało uroczyście zerwanie wszak, 
k itli więzów, łączących naród czc= 
ehosłowneki z ino|iarchją ąustrotwę- 
glerską i domęm habshurskoriataryńs 
skipi.

IV  wykonaniu postanowień k o n s tji  
tu cji t  dnia 29 lutego 1920 r . odby­

ły  się po wyborach pow-zachnyeb dy
żg icm adzenia  Narodawęgtj noiV? W;v; 
boj-y prezydpntii w dióu 27 moja 
łf»20 r .  Po raz trzeci w ybory odbyły; 
się dniu 27 m aja  1927' r.

Obecnych wybęrów prezydenta nic 
poprzedziła. kum panja  wyborcza. 
1 rzypomnieć należy, że w roku 192C 
Niem cy pzecliosłowaccy w yslfiw in  
; wegu knnJydn ia , k tó ry  zebrał tylko  
01 głosów. \ \ r wyborai h z roku 1927 
wysunięta zostęla kendydatura  ko- 
ruiinisty-, k ió iy  uzyskał 54 ghisy-

Rcżultal głosowania ogłoszony b '- 
d-.ic przez, ]iic iiije ra  M a ly p c tra , k tó ­
ry uda się do prezydenta M asaryka  
przobywn.jąaego w zam ku praskim  i

u adwokata lwowskiego
• W  k o łac h  a d w o k ą tg w  1w q w -  nąm : a k tą m i " tta ju g w a l ę ję  w  

o m ą w ja n ą  je s t  s e n s a c y jn a

w p ro w ad ii go do sali W ład ys łn wow-t 
; Jfiej dla etlebram a przysięgi. P-o U»j 
emwmonji iwezydcHt R e im b lik i miii 
t-ię w  powozie v.- tew arzystw ie  prer, 
m jertt i św ity de lijstoiweziiogo ra ­
tusza pNiskiego, gdzie złoży wienics 
na giorbie Nieznanego Żołnierza.

ski eh
w ia d o m o ść  o r e w iz j i  u je d n e g o  
p rz ę d s tą w ic ie li  p .a lęs lry  i  jego  
a p lik a n ta . A d .w o k at te n  m ia ł  j a ­
kąś  s p ra w ę  i w y s tę p o w a ł w  c h a ­
ra k te rz e  zas tęp cy  p ra w n e g o  p rze d  
S ąd em  P ra c y . G dy sęd z ią  z ą -ą -  
d a ł odnośnego a k tu , s e k re ta rz  
s tw ie rd z .ił, że on z a g in ą ł i to  na  
d w a  d n i p rze d  ro z p ra w ą , g d y  b a ­
w i ł  yv jeg o  b iu rz e  w ła ś n ie  ow  a d ­
w o k a t p rz e g lą d a ją c  odnośne a k ta .

S ęd zia  z ro b ił  z tęgo  d o n ie s ie ­
n ia  s e k re ta rz a  zap is e k  u rzę d o w y , 
k tó ry  w  n o rm a ln y  m  b iegu rzec zy  
zo sta ł p rze d ło żo n y  p ro k u ra tu rz e .  
P r o k u r a to r  w y d ą ł n a ka z  r e w iz j i ,  
k tó rą  też  p rze p ro w ad zo n o  i to  za­
ró w n o  w  k b n c ę la r ji  ja k  i m ie ­
s zk an iu  p ry w a tn e m  a d w o k a ta  
o raz  u jego  a p lik a n ta .

W y n ik  r e w iz j i  b y ł n e g a ty w n y . 
W  n ie d łu g i czas p o tem , o ffa * ło 
się, że z a g in io n y  a n t w ra z  z in ­

n ym  z w y d z ia łó w  S ąd y  
w ego, dokąd s o ątą i R yzp .s ląg i'' % 
S ad u  P ra c y .

Komisarz
w  Zw . S ług ChFzeSc.

S paw  ód u z a w ie s z e n ia  d z ia ła l ­
ności Z w ią z k u  zaw o d o w eg o  e&raę  
ś c ija ń a k ie j ą lu ią y  d o m o w e j, ń lh - 
ją c e g o  s w ą  s ip d zib ę  p rz y  u l .  Ępę;- 
d y to w e j 14, n ie b a w e m  o b e jm ie  za  
rz ą d  m a ją tk ie m  te j  in s ty tw e jt ąpe 
e ją ln ię  p o w o ła n y  k o m is a rz . M ą
to s tą n ę w ią k o  u p e trz o n o  d a w n e g o  
d z ią la ę z ą  C h rz e ś c ija ń s k ie j D em o ­
k r a c j i ,  zn ąp ęg o  n a  tę re p ie  * ą r * ą -  
a u  m ia s ta , s w lu s z c ja  d a w n ie j,  p, 
K o ra le w s k ie g o .

P o n ie w a ż  P. K p r a le w f k i  j£SX 
ju ż  w s ta rs z y m  w ie k u , p itaw dopoi 
dob n ie  d o b ie rze  sobie m iadsgego  
p o m o c n ik a
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